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Wiosns i Wielkanoc»
Na wysokich górach bieleją śniegi. 

Dolinami zaś kwitną kwiaty. Dawno 
już kwitną. Pełne ich dąbrowy, pełne 
zręby. Nie mniej pełno ich na pastew- 
nikach między ogrodami i na zaryn־ 
kach i wogóle gdzie popadło, tam jak 
nie te to tamte kwiaty rozsypały się 
po ziemi niczem te gwiazdy po niebie 
w pogodną noc. Nic też dziwnego, że 
w Kołomyi na Rynku i po uiicach 
czyto pod ratuszem, czy pod kościoła־ 
mi, czy pod sądem pełno przekupniów 
z wiązankami kwiatów i ofiarują oni 
je za bezcen, cztery wiązanki za 10 gr. 
i taniej. I chociaż jest ״brzydki ”marzec, 
to przecie ludziom jakoś weselej na 
duszy. Pogoda dopisuje. Ludzie wios- 
nują. Pola obeschły i nietylko jakieś 
tam grządki są w robocie. Całą parą za- 
czynają iść wiosenne siewy. Coprawda 
raz wicher mocny ze wschodu, to znów 
porywisty wicher z dalekich gór od 
południa, a czasem i surowy nordwest 
— czyli wiatr północno-zachodni, po- 
tęźnie dmie z całej siły. Od tej mie- 
szaniny przeróżnych wichrów to i gło־ 
wa zaboli. 1 kaszel czasem dusi. Naród 
jednak uważa, iż jest wiosna, skoro 
słońce świeci jasno i ciepło, a czasem 
to aż gorąco. Więc dzieci już dawno 
latają boso po polu, a starsi szczegół- 
nie baby i dziewczęta mniejwięcej 
taksa то.

Idzie Wielkanoc. Już minęła pal- 
mowa niedziela. Poświęcone zostały 
palmy i zatknięto je za obrazkami. Tam 
stać będą aż do czasu kiedy jakaś 
potężna nawałnica nawiedzi świat. Gdy 
będą bić gromy, gdy raz po razu mi- 
gotać będą zygzaki błyskawic 

gdy pioruny •wstrząsną; chyba funda­

mentem ziemi, że wszystko zacznie 
drzeć i szafy i podłogi i szklanki w sza• 
fach i talerze i dom cały i gdy serca 
ludzkie drżą od wielkiej trwogi. Świat 
zaś zalany jest nietylko powodzią 
błyskawic, ale mieszaniną gradu i wody 
niesionej szalejącą wichurą gdzieś zda- 
la z czarnych czeluści chmur kłębiących 
się aż pod samem niebem. Wtedy to 
wyrzuca się te poświęcone bazie i wit־ 
ki przystrojone w zasuszone trawki i 
kwiaty na tę szalejącą burzę i skutek 
jest niezawodny. Szalejące żywioły 
uspokajają się. Błyskawice słabną, ule- 
wa ustaje, chmury zesuwają się z nie־ 
ba i na niebieski firmament wypływa 
wspaniałe, wesołe, pełni jasności słońce. 
Czasem tylko ponurę dudnienie dale- 
kiego już grzmotania piorunu zatrzęsie 
ziemią. Ale do trwogi nie ma już 
najmniejszej podstawy. Można spokojnie 
wyjść na podwórze i podjąć ze ziemi 
zbitej ulewą poświęconą w kościele 
palmę i znowu idzie ona na miejsce 
najbardziej poczestne za obraz najwięk- 
szy na głównej ścianie chaty.

Tego roku to miejscami tak dog- 
rżało słońce, że gołązki ■i winy dostar- 
czające witel na palmy nietylko osypa• 
ły się baziami, ale bazie te rozkwitły 
złocistym meszkiem — kwiatem peł- 
nym słodkiego i wonnego miodu. Pier- 
wszy wiosenny nektar dla zimą zmo- 
rzonych pszczół i wszelakich muszek. 
Chłopcy i przygodni goście niedzielni 
lasów i leśnych polan: lęgów — gdzie 
trafia się tu i ówdzie krzew tego do 
brego drzewa dali się dobrze we znaki 
tym to gałęzkom. Nieludzko je obła־ 
mano i obtargano nie mając zgoła 
serca ni względu żadnego dla-biednej 

drzewiny. Zato pod kościołem czy na 
Rynku w niedzielę palmową za parę 
witek — za palmę dostaje się groszy 
pięć, a za kilka sztuk groszy dziesięć.

Ale to już minęło.
Wielkanoc za pasem. Zakupy 

sklepowe no i wysprzedaż z własnych 
wytworów na Rynku, bowiem bardzo 
potrzeba grosza. Więc na Rynku w 
Kołomyi nietylko kupi się pisanki i 
barwinek i jaja i masło i ser, ale też 
chrzan i buraki i różne owoce — głó- 
wnie jabłka i jarzyny wszelakie i dostać 
można czego dusza zapragnie.

Wędliniarnie zapełnione wyrobem 
i ludźmi. Jak zwykle gosposie z Karło- 
wa sprzedają na Rynku cebulę, a za־ 
btotowski czosnek przeważnie jary. Ży= 
dzi sprzedają pomarańcze, czekoladki i 
różne świecidełka i mydełka. Jest pos- 
tęp. Oto dawniej zaledwie do Bożego 
Narodzenia dochowano słodką kapustę. 
Dziś jest Wielki Tydzeń i kapusty 
świeżej na Rynku bieleją się głowy i 
braku niema żadnego. A są i kwaszo־ 
ne ogórki w beczkach. Żydzi zaś sprze־ 
dają na rogach kwaszone jabłka — 5 
gr. sztuka. Jabłka bardzo dobrze sma- 
kują jak woda sodowa ze sokiem.

Tłumy ludzi na mieście, bo Wiel- 
kanoe to wielka i ważna sprawa. Świę- 
ta świętami a pozatym ku- 
puje się i nasiona po sklepach i narzę'• 
dzia i sprzęt gospodarski wszelaki, dos- 
tać móźna na mieście i sadzon- 
ki drzewek owocowych — szczepy po 
bardzo tanich cenach. A niemniej sprze- 
dawca są przez gospodynie ze wsi 
okolicznych i werety wzorzyste i białe i 
płótno i ręczniki i wyszywanki cudne i 
gotowe koszule chłopskie i wogóle 
tkackie wyroby wiejskie. Sprzedawane 
są i sukna bite serdaki, bu- 
ty szewców kuckich, kiptary i kożuszki 

kuśnierzy tak kołomyjskich, jak kuckich 
i kosowskich. Gdyby tak się uprzeć to 
nawet można na rynku kupić sobie 
kozę albo zgoła jelenia za powiedzmy 
10 gr. gotówki — oczywiście i koza i 
jeleń są z budzu - wyrób kosowski i 
kucki. Wszystko się sprzedaje bo idzie 
Wielkanoc, no i wiosna jest, potrzeba 
zatem bardzo pieniędzy.

I ludzie kłopocą się bardzo.
Zaś kosy i drozdy pojedynczo 

sobie spacerują po z krzakach, częś- 
ciowo nawet w samem mieście Koło- 
myi — wiadoma rzecz, stolica to prze- 
cie Huculszczyźny i Pokucia. Nie tyle 
znowu one spacerują po Rynku co nad 
Prutem w łęgach. Szpaki natomiast ca- 
łymi chmurami pod wieczór harce i 
ćwiczenie zbiorowe wykonują : naloty, 
wiry, zaloty i t. p. Ludzie prości - jak 
to zwyczajnie bywa — twierdzą, źe z 
tego jeszcze będzie śnieg. Powinno tak 
być, bo Wielkanoc lada dzień, a Boże 
Narodzenie nie dość lodowo się zaprę- 
zenlowało o swoim czasie. 1 wróble 
też nie wróżą nic dobrego. Ich swarli- 
wy świegot nie zapowiada stałej pięk־ 
nej przygody. Na razie jednak jest ta״ 
ki marzec u nas na Huculszczyźnie, 
źe daj Boże takich więcej.

Skoro zaś tak idzie i Wielkanoc 
nas żadną nie minie drogą, skoro i post 
Wielki już mjja i kołatki łomocą o des- 
kę i zakupy świąteczne poczynione i 
porządki świąteczne porobione i paska 
się piecze wielkanocna i szynki wędzą 
w kominie i kiełbasy smarzą i numer 
świąteczny redagujemy — my grzeszni 
chrześcijanie z Redakcji ״Pokucia-Hucul• 
szczyzny" tak nie wypada nie widzieć 
tego co jest i tego co się dzieje. Za• 
tym to mając na względzie zwracamy 
się do naszych Przyjaciół, a szczególnie 
do Kochanych naszych Czytelników z 
serdecznymi życzeniami: ״Wesołego Alle-
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luja“. Oby Wam najdrożsi i najmilsi 
Rodacy nasi i Czytelnicy wszystko dob־ 
rze szło na tym świecie, a gdy będzie 
ile i najgorzej i także zdawałoby się 
los człowieka stargał na strzępy, żeby 
Wam nigdy nie zabrakło siły, energii i 
na porwanie się do nowej roboty do

Pokucie warto
Kołomyja nie dostaje wcale 

w tym roku na rozbudowę kre- 
■dytów budowlanych w B. G. K. 
Jest zaś — jak mówią i co od 
kiedy można udowodnić — około 
1Ó0 rozpoczętych budynków Sły 
•chać, że Stanisławów na ten cel 
otrzymał niezbyt wiele — mówią: 
100 tyś. zł. Mówią, że kredyty te 
pójdą gdzieindziej, pójdą tam 
gdzie są ośrodki przemysłowe — 
naprzykład Rzeszów i t p.

Chcielibyśmy i prosimy, żeby 
czynniki odpowiednie zech fiaty 
to wziąść na uwagę, że w Rzeszo- 
wie bezrobocie nie jest większe jak 
w Kołomyi. Potrzeby zaś budów- 
lane Kołomyi są choćby dlatego 
duże, że Kołomyja nie wiele sko- 
rzystała z odbudowy kraju, bo po 
różnych okupacjach przyszła ru­

nowej walki, <Jó wydarcia złym losom 
zwycięstwa.

Tego od nas wymaga i nasz no־ 
nor i nasza kochana Ojczyzna.

1 to zamyka, się też we wielkim 
syn b u Zmartwychwstania.

JÓZEF SA NO J CA.

oś więcej.
muńska, tak że do Polski Koło- 
myją przyszła znacznie później 
niż przykład Rzeszów i t. p. 
Straty zaś w budynkach poniosła 
Kołomyja bez porównania więk- 
sze ׳ ׳  Rzeszów naprzykład czy 
t. d Do dziś dnia sterczą w Ko- 
łon.y■ ruiny w czasie wojny spa- 
lony< h i zniszczonych następują- 
cych zakładów przemysłowych : 
fabryki dachówek na Korolówce, 
rafinerji nafty na Kosaczowie i 
fabryki świec, ruiny wielkiego 
cztero piętrowego młyna motoro- 
wego Bajd■ fa, fabryka kartonaży 
(pracowało tam kilkaset ludzi) na 
Diatkowcach. fabryka wyrobów z 
juty koło dworca, magazyn spe- 
dycyjny braci Goldberg koło 
dworca a zakłady te nie zostały 
odbudowane. Te co są w ruchu 

też‘były spalone i zniszczone i 
zostały odbudowane — więc: 
fabryki maszyn B-ci Biskupskich, 
młyn turbinowy Ważnego ,.Krup- 
пік“, papiernia Hammer-Miziewicz 
młyn turbinowy Brettlerów w 
Diatkowcach. Reszta zakładów 
fabrycznych stoi bezczynna z 
powodu kryzysu i tkalnia jedwa- 
bie Funda, tkalnia Sagerów, tkał- 
nia i wyrób tałesów B-ci Hellerów, 
rafinerja Polska Nafta i kilka in- 
nych. Zatem Kołomyja może tro- 
chę więcej dotknięta zniszczenia- 
mi wojennymi i kryzysem niż wie- 
le innych miast, ma większe po- 
trzeby i braki, jest zaś kresowym 
miastem, leży na pograniczu Ru- 
munii i Czechosłowacji i znalazła 
się w warunkach bardzo ciężkich 

Miasto Kołomyja nie daje się 
złemu losowi i jak mogą tak jego 
m eszkańcy starają się wrócić do 
aktywnego gospodarczego życia. 
Dzięki ogromnym wysiłkom, osz- 
czędności odmawianiu sobie przez 
obywateli miasta wielu rzeczy 
pomału miasto odbudowało się 
głównie własnymi siłami.

Odmówienia kredytów bu- 
dowlanych przez B. G K. to nie- 
tylko materialna ale i moralna 
krzywda dla miasta. Pokuciu na­

leżałaby ■się pomoc. Skoro są 
zdrowe i pełne inicjatywy jednos- 
tki pozytywnie pracująca dla lep- 
szęj przyszłości, tak należałoby 
je podtrzymywać. Miasto Koło- 
myją rokrocznie otrzymywało 
kredyty budowlane z B. G. K. 
Żadnych nie było zapowiedzi, że 
kredyty będą w tym roku zupeł- 
nie wstrzymane. Ludzie pórozpo- 
czynali budowy, łożąc na nie swój 
ciężko uciuławy grosz licząc na 
kredyt budowlany w B. G. K. Nie- 
jedna rodzina to sobie od ust 
odejmowała, by dojść do posia- 
dania własnego domu. I zachęca- 
no do tego. I zapowiadano duże 
roboty inwestycyjne- 1 to i tamto 
I nagle ! Jak grom z jasnego 
nieba• Niema nic. W msgistacie 
w Kołomyi leży stos podań w 
tej sprawie-
W Kołomyi około 400 robotników 
budowlanych z trudem przeżyto 
zimę, czekając wiosny i zarobków 
przy naszych budowlach. Niełatwą 
rzeczą jest ludziom udowodnić, 
że wszystko jest w porządku i 
niełatwo ludzi błogim natchnąć 
spokojem, gdy takie uderzenie 
zostanie wymierzone tak nagle i 
niespodziewanie. Dzięki też temu 
na zaproszenie p• radcy Izby

Kajakiem 
przez Huculszczyznę

Prut oraz jego mniejsze praw, brzeżne dopływy 
mają dla kajakowca znaczenie dop ero w dals/ym 
swym biegu. Natomiast oba C׳ < nosze, Bi ab. i 
Czarny, zwłaszcza od Uścieryk dzi׳_- się łączę, t 
jeden z najpiękniejszych w Polsce górskich szl <> 
kajakowych. Jego atrakcją jest i ede wszysti im 
bystry bieg rzeki, następnie liczne zakręty, v ■- • e 
progi i szypoty, oraz mnóstwo kamie■׳ i j skał pod 
wodnych. Wszystkie te trudnoś ׳ rbezpiecz. ń■ & 
w połączeniu z przepięknym kra ־ .?em U t■ 
gór, których zbocza czernią się od hsów, lu 
lenią połoninami, stanowią dla • ,o turysty 
nego, zwłaszcza zaś dla sport■ v. - !,aH wca. - 
marzony teren wędrówek. Jest -־.ą ?rozum ׳ к , 
że jazda kajakiem po Czeremo. < - '׳go ,0 .׳o
biegu jest możliwa tylko dla kaja1 dwaz•
i doświadczonego, umiejącego ■ . <• c
przygotowanego na wszelkie nieso : m
седо odpowiedni sprzęt. Jedną z ׳ ־■  i- 
terenu — jest spławianie drzewa. ę
też w ten sposób, że ścięte i okorc׳.׳.
tie nagromadzone nad brzegiem . ־ ę w
tratwy tzw. w tych stronach talby. ■ ‘ : 
sprzężonych razem tworzy słynne m׳. ż
daraby. Spławianie to jedna z w״l• .• 
tych stron, ze względu na bystry 
liczne zakręty i koryto pełne 
progów. Nie odstrasza' to jec ■< r .stów. 
którzy nieraz zażywają tej emocji p ׳. ś׳. zdy 
darabami, dającej doskonałą rnożn - pozna .iu 

. paniałego krajobrazu górskiego i pracy oraz przy- 
t n r ości umysłu flisaków zwanych też kiermanicza- 

i Wielkiej odwagi siły i doświadczenia trzeba, by 
nie rozbić takiej daraby, mknącej w szalonym pę- 
dzie po spienionej rzece, której koryto co chwila 
grozi nowym niebezpieczeństwem.

Wobec niskiego normalnie stanu wody na Cze־ 
 mr.szu spławianie drzewa odbywa się zwykle dwa ־

׳ . ־ > tydzień, za pomocą sztucznych zbiorników 
>׳׳ ׳  klauz, których otwarcie podnosi stan wo- 

 -fc. stary sposób spławiania drzewa, istnieją ׳ -
• .ej, gdy nie było kolei, kolejek leśnych ani 
Stąd nieraz turyści spotykają w górnym biegu 

.szczątki takich zapór ■.׳•*>
czynne są tylko klauzy: Zostun na Czarnym 
 -u, Szybene i Ucia nad tej samej nazwy le׳
ymi dopływami Cz. Czeremosza oraz klauza 

> i Marien w górnym biegu Białego Czeremo- 
P obijcza nad tej samej nazwy jego lewobrzeź- 

. d pływem. Nazwy ich pochodzą od nazw po- 
.na których są zbudowane ״■

■ uzy są bardzo rzadką osobliwością niespoty- 
-bie indziej na ziemiach polskich. Są to ogrom- 

 япр nrzeąrody, zamykające całą dolinę׳.
ndcwere przy ujściu do rzeki lub potoku 
i׳. Twarzy są przez to sztuczne jezioro, 
r׳v zamkniętej przegrodzie do pól mi- 

wody. Na środku zapory znajdują się ru• 
v, które otwiera się w razie potrzeby 
u zbiornika z wodą, spływającą z góry 
i przeznaczone na spław drzewa. Rów- 

лгсіе dwu lub trzech takich klauz pod- 
n wody na Czeremoszu o kilkadziesiąt 

*..oW, umożliwiając spław drzewa.

Największą jest klauza Łostun, zbudowana wed- 
ług najnowszych wymogów, godna zwiedzenia jako 
jedna z największych tego rodzaju budowli w Euro- 
pie. Najpiękniejszą jednak jest klauza Szybene, od- 
dalona około 5 kim od Jawornika położona 1024 m 
ponad poziomem morza nad najpiękniejszym i naj- 
większym jeziorem górskim w Karpatach wschodnich, 
utworzonych zaporą wód potoków Szybene, Pohory- 
loc i Szurym, Jezioro głębokie około 25 m. o po- 
wierzchni ok. 40 morgów, pełne pstrągów, głowacic 
otoczone strzelistymi lasami, jest perłą Karpat Wschód- 
nich. Droga do jeziora jest odgałęzieniem drogi do 
Burkutu.

Klauzy te mają również znaczenie dla turystyki 
kajakowej na Czeremoszu, umożliwiając w dnie 
spływów jazdę kajakiem, nawet z miejscu leżących 
w górnym biegu rzeki. Klauzy te znajdu.ące się w 
okolicach bezludnych, zaopatrzone w telefony mają 
wielkie znaczenie jako ewentualne schronienia dla 
turystów.

Przy normalnym stanie wody jazda kajakiem 
możliwa jest na Czarnym Czeremoszu od Żabiego, 
Псі, na białym Czeremoszu, tylko w dni spuszczenia 
wody z klauz Marien i Perhołosku. Podobnie na 
Czarnym Czeremoszu w dni otwarcia klauzy Lostun 
i Szebene można nawet rozpocząć jazdę od Burkutu 
z zachowaniem jednak ostrożności ze względu na 
płynące w dni te daraby.

O terminach otworzenia klauz dowiedzieć się 
można w zarządzie spławów, lub w najbliższej да- 
jówce Kajakowcy, zamierzający płynąć od UścieryK 
w dół jego biegu powinni zaopatrzyć się wpierw w 
odpowiednie zezwolenie Starostwa w Kosowie, gdyż 
rzeka stanowi granicę polsko־rijmuńską.
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przem.-handl. p. B• Biskupskiego 
przybyli nie tylko właściciele nie- 
ruchomości i zainteresowani 
przedsiębiorcy budowlani i rze- 
mieślnicy, ale też spora gromada 
rzeszy robotniczej od lat wycze- 
1kującej w Kołomyi poprawy losu, 
lepszej konjuktury, normalnej pra- 
<y i zarobków i ludzkiego życia.

Wszyscy zaś jednomyślnie 
jedno uchwalili, jedno powiedzie- 
li, jedno postanowili : udać się do 
kompetentnych czynników i z go- 
rących prośbą uchylenia tego 
zarządzenia, bo to formalna ma- 
terialna i moralna klęska. Ludzie 
załamią się — mówiąc poprostu. 
Łlważamy za swój święty i oby- 
watelski obowiązek to jeno i nie- 
dwuznacznie napisać.

Skoro naprzykład Rzeszów 
otrzymuje zakłady Ciegielskiego 
to wiadomo, że w tym wypadku 
każda branża w kupiectwie czy 
rzemiośle otrzymuje wzmożone 
zakupy i zamówienia a wiele ka- 
tegorii robotników pracę. W miej- 
scowy rynek pieniężny i jednora- 

 -zowo jako sumy użyte na zorga־
nizowania przedsiębiorstwa i na 
dalszy okres czasu jako zarobki 
firmy i pracowników. Tosamo do- 
tyczy budowy gazociągu do San- 
domierza, czy przewodów wyso- 
•kiego napięcia z Moście do Rze- 
szowa czy gdzieindziej. To nietyl- 
ko przychodzi tania energia elek- 
tryczna będąca źródłem życiodaj- 
пут dla wielu zakładów pracy i 
to nietylko tani środek oświetlę- 
niony dla mieszkańców i dla sa- 
morządu i pewne dlań źródło 
znacznego dochodu, ale pozatym 
przez dużą ilość dni da to pracę 
j zarobek tak pracownikom urny- 
s(owym jak fizycznym i w dużej 
mierze złagodzi klęskę bezro- 
bocia•

W centrum powstaną nowe 
zakłady pracy i wielkie źródła e- 
nergji ' dobrobytu. H co u nas? 
W centrum nowe zakłady fabry- 
czne, a u nas nawet cofa się kre- 
-dyty budowlane. Czy tu niema 
przesady? Trzebaby coś dać dla 
zapewnienia choćby obronnej eg- 
zystencji i kresom. Kresy też 
chcą żyć.

Naprzykład zapytywano Za- 
rząd miasta Kołomyi odnośnie do 
sprawy budownictwa robotniczego. 
Zarząd m. Kołomyi i teren prze- 
znaczył na osiedle robotnicze i 
pl^ny opracował i plany posłał 
gdzie należało i dotychczas żad- 
nęj realizacji, a wiele już miesię- 
<y od czhsu wysłania planów mi- 
nęło. Г na budownictwo drobne 
nie ma kredytów i na budownic- 
two błokowe i na remonty do- 
mów i na budownictwo domów 

 robotniczych nic nie ma. H ludzie׳
chcą żyć, chcą mieszkać, chcą 
fejrącowąć, chęą wyżywić i wycho- 
i^ć swe dzieci, no i do dziś nie 
Wiem czy które z miast RzpUte] 
jest bardziej prorządowe i spo­

kojnie pracujące i bezinteresow- 
nie i niezbyt dużo wymagającym 
jak miasto Kołomyja.

A to miasto położone jest na 
kresach między dwoma granicami: ru- 
muńską i czeskosłowacką. Piękne są 
dokoła Kołomyi góry i niemniej piękne 
doliny i piękny Prut i jego dopływy i 
naród też, bujny, wesoły, zamiłowany 
w pięknie i pracowity i dobry І gościn- 
ny. Wart iest Pokucie-Hucuiszczyzna 
więcej niżby się czasem zdawało. Może 
ono kiedyś być bardzo potrzebnym. 
Nie należy zatem żałować mu trochę 
kredytów na budownictwo mieszkalne 
tak dobrze Kołomyi jak całej Hucuł- 
szczyźnie. Powinno się właśnie dzisiaj 
znaleść trochę grosza i na kredyty na 
budynki mieszkalne drewniane dla ro- 
dżin mieszczańskich czy urzędniczych 
i na mieszkania robotnicze — uruc.ho- 
miony kredyt na osiedle robotnicze, a

Zjazd Zarzewiaków.
Zjazd Za: e ■ iaków, Członków Taj- 

nych Oigamzacvj Niepodległościowych, 
Skautingu i Polskich Drużyn Strzelec- 
kich Kołomyjaków — odbędzie się w 
Kołomyi w dniach 2 i 3 maja 1937 r. 
Jest to jedyna data możliwa i zmienio- 
na być nie może.

Ostateczna 
zjazd upływ? 
poczem zost 
nictwa i .

Zgłoszę 
stępujące׳

ie -tery

ornych lun 
u kogo (pi

e i■ kolizji.,
Ю •ł. ׳ze-

konto ״т о׳
Źivm za;

s׳ta Zia

termm zgłoszeń na 
/ d nem 7 ■wietnia b. r.

wysłane karły uczest-

powinni ׳ •ć na­
d י) wyraź . d ■ s, b) 

data przyjazdu do Kołomyi, ć),ilość o־ 
sób (rodzina) i ich imiona, d) dla zniż- 

ei, końcową stację kolejową, 
i ilość łóżek, 
•Hie kwatery 

Krewnych) 
ć dres) 

. wy- 
zed- 

Nr.
eniem na 
Ża׳?ewia-

ki kolejowei,
e) zamówieni«
f) » 
prywatnie (i 
należy do׳ 
celem unii e 
słania kwoty ! 
nio załączonyr 
500156 z w 
odwrocie 
ków w Коки•־;

Spraw 
trudności a 
omawiana 
wynoszą 10 ' w t>tórv< 
koszty urzćjd/ Żjazdi

ud״ ;

herbatki po obradach, wstępu па Лка- 
demię, obiadu i księgi pamiątkowej. 
W czasie Zja/rłu. Kojnitęt wyko awc?y 
złoży spra ׳ ׳ danie finans ' o gospo- 
darcze a ev ti׳?lnie pozostał drobna 
kwota będ e uczestnikom ׳.״־ona 
względnie ti wedłu... \׳ u-
czestników Zi. du.

Prosi u׳ oodanie ■ r••־»
ległych i zm ».?h Kolegów c
niem możliwe, ścisłych dat -
sca i okolic- śc> oraz nadsyła na 
terialu fotog f nego i lit• o z
owych czasów, opisów wspom< n i 
przeżyć po< od r. 1905
lów historyi h. Dostań 
ły będą po wykorzystaniu ■,i . u*.
Równocześnie prosimy o podawan ׳ na-

też powinien być uruchomiony kredyt 
na budownictwo letniskowe i uzdrowi־ 
skowe na Pokuciu-Huculszczyźnie. Wla« 
śnie dlatego że nie jesteśmy centrum 
— że tu nie pójdzie pieniądz społeczny 
na nowe zakłady pracy, na fabryki, 
gazociągi, czy sieć elektryczną wys. 
napięcia. Właśnie dlatego, źe gdziein- 
dziej popłynie ta wielka struga złota, 
co da ludziom zarobki i dobrobyt, tak 
tak tutaj niech chociaj daną będzie 
możność egzystencji. Tak zaś, gdy na• 
gle urwane są wszystkie kredyty bu- 
dowlane, tak Iuezie jękli, jakby ich bar- 
dzo ciężki dotknął los. I gadają ludzie 
tak: «Przecież kresy to nie miejsce ka- 
ry. Cóż my zawinili?!* Tak ludzie mó- 
wią. A to nie jest dobrze. Piszemy o 
tym, bo mamy wiarę, źe sfery miaro- 
dajne o tym pomyślą i tak postąpią, 
źe będzie dobrze.

J.-sa.

zwisk i adresów Kolegów źyjących.
Ostateczny termin nadsyłania ma- 

teri łów wymienionych w yunkcie 6 u- 
stalono na 25 marca b. r.

Być może, że nie prędko będzie- 
my mogli urządzić Zjazd następny, być 
nie wszyscy będziemy się mogli zebrać 
w tak młodym wieku a i śmierć staru- 
cha kręci się pomiędzy poczciwymi lu- 
dziskami to też szkodaby była wielka, 
gdyby przez obojętność dla sprawy lub 
niedbalstwo miało przepaść dla historii 
poczynań niepodległyściowych i dla po- 
tomuości wiele cennego materiału a i 
dla poszczególnych osób, dla ich rodzin 
a szczególnie dla dzieci powinna zostać 
pamiątka z udziału w epokowych dla 
Polski zdarzeniach.

Stąd też apel do wszystkich Kole- 
gów i ich rodzin aby nie przepczyli 
sposobności spisania okruchów i epizo- 
dów mniej .lub więcej bujnych przeżyć 
celem utrwalenia ich w księdze parnią- 
tkowej.

Dla powyższych motywów nie po־ 
winno też braknąć nikogo z Kolegów 
na Źjeździe i dla tych samych motywów 
prosimy przywieść ze sobą to serce 
młodzieńcze, gorące, nie liczące się z 
trudnościami ni przeszkodami to samo, 
które poczęło bić mocniej i żywiej po 
roku 1905, ten zapał dla sprawy i tę 
życzliwość Koleżeńską.

Komitet Wykonawczy Pp.: Bole- 
sław Biskupski, płk. Kruk-Schusłer, płk. 
Ryziński Kazimierz, Augustyna TarkOw- 
ska. Inż. Stanisław Klimaszewski i kpt. 
Edward Wolanowski.

Adres dla koresp.: Zjazd Żarze- 
wieków — Państwowa Szkoła Przemy- 
słu Drzewnego w Kołomyi, tel. 180.

Program Zjazdu umieścimy w na- 
stępnym numerze.

Unieważniam zgubiopą książecz- 
kę wojskową (w drodze między św. 
Stanisławem a św. Józefem) wystawio- 
ią przez P. K. U. Kołomyja na nazwis- 

ko Kulik Adoif zam. w św. Stanisławie 
ur. w Godach tO marca 1897.

Chrystusowa wiosna.
Nocą promienie się złote roziskrzą
i wieńcem blasków zawisną na skroniach. 
Wstaniesz i pójdziesz Sprawiedliwy Mistrzu, 
niosąc nam wiosną w umączonych dłoniacfe• 
Pójdziesz ze słońcem i z ciszą bląkitną 
przez łąk zielonych wrzorzyste kobierce, 
aż wszystkie kwiaty z radości zakwitną, 
do stóp Twych padną — a z kwiatami sercem 
Gdzie tylko spoczą Twoje oczy, Chryste, 
tam życ-ie wstąpi wcząte Twoją mocą, 
rosy odpadną jako łzy srebrzyste, 
co tak ciążyły długo naszym oczom
Bubiny krwi Twej na dłoniach zakrzepłe 
Zabarwią zorze wschodzące z nad mogił, 
rzeki sią modlić będą srebrnym szeptem 
i wiatr zamiecie Twoje wszystkie drogi.
Czym jesteś? Kwiatem? Czy Słońcem, czy

wiosna? 
Nikt już nie zgłębi tej prawdy bez granic, 
lecz za nim kwiaty z pod ziemi wyrosną 
już w naszych sercach dzisiaj Zmartwych- 

wstaniesz 
Marian Andrzej Bugajski

Wyrok w procesie 
inż. Morawetza i to w. 
Ponowne aresztowanie zwolni(► 

nych z aresztu.

Przed sądem w Kołomyi podjęto W 
dalszym ciągu proces karny o naduźydar 
w Powiatowym Zarządzie Drogowym prze* 
ciw inż. Ludwikowi Morawetzowi i towi 
Na wstępie przewodniczący wiceprezes 
Sobota udzielił głosu podsądnym. Osk.' 
Włodzimierz Dumański i Nachman Kra- 
mer plącząc prosili o najniższy wymiąć 
kary, wskazując na swój nienaganny do* 
tychczasowy tryb życia. Pozostali oska* 
rżeni również prosili o uniewinnienie, 
twierdząc, że nigdy w swoich postępkach 
nie skierowali się złą wolą.

Następnie przewodniczący ogłosi( 
zamknięcie] rozprawy, powiadamiając & 
wpłynięcie pisma Prokuratorii Generalnej 
ze Lwowa, która żąda zahipotekowanfa 
swej pretensji w kwocie 4o.ooo zł. na 
dobrach inż. Morawetza w Kamionkach 
Wielkich, oraz ogłosił postanowienie są* 
du, dotyczące wypuszczenia na wolną 
stopę wszystkich oskarżonych, przebywa* 
jących dotąd w areszcie prewencyjnym•« 
Wśród przejmującego szlochu oskarżonych 
i obecnych na sali członków ich rodzir», 
poczęto czynić przygotowania do wypusz* 
czenia na wolności inż. Morawetza, Krae* 
mera, Dumańskiego, Troppa i Rosenhecka 
Przed budynkiem sądowym oczekiwały 
już dorożki którymi oskarżeni mieli udać 
się do domu.

Tymczasem w pewnej chwili zjawi( 
się na sali sądowej jeden z urzędników, 
komunikując postanowienie sędziego 
śledczego p. Błońskiego, nakazujące po* 
nowny areszt śledczy inż. Morawetza. Ro- 
senhecka, Troppa i Kraemera, przeciw 
którym toczy się śledztwo w sprawie 
innych nadużyć, ujawnionych w toku do* 
chodzeń. Jedynie Włodzimierz Dumański 
został wypuszczony na wolność. Sędzia 
śledczy po przysłuchaniu zawiesił areszt? 
śledczy na kupca drzewnego z De laty rut 
N. Schreiera. M .

We środę w godzinach pcw



fannych nastąpiło ogłoszenie wyioku w 
sensacyjnym procesie o nadużycia w ko- 
*omyjskim Powiatowym Zarządzie Drogo« 
«rym, przeciw inź. Ludwikowi Morawetzo- 
wi i tow. Zainteresowanie publiczności 
było tak znaczne, że mała sala tut. sądu 
(w dużej toczy się równocześnie proces 
o nadużycia w Ubezpieczalni Społecznej) 
nie mogła pomieścić rzesz ciekawych. 
Ławy oskarżonych i obrońców były 
w komplecie. Jedynie inź. Mikuła z po- 
•rodu zajęć urzędowych jako kierownik 
powiatowego Zarządu w Kamieniu

, był nieobecny. Punktualnie o 
godzinie 8 weszli na salę: przewodniczą- 
су wiceprez. s. s. o. Sobota, oraz wotanci 
sso. dr. Wróbel i Jaroszewski, oraz pro- 
kurator okręgowy dr. Golczewski. Wśród 
grobowej ciszy przewodniczący począł 
odczytywać sentencję wyroku: Inź. Mora- 
wetz został skazany na karę więzienia 
bezwarunkowego przez 2 lata, Włodzimierz 
JJomański na karę Vl2 rocznego bezwa- 
punkowego więzienia i grzywnę 300 zł. 
Hachman Kraemer na 2 lata bezwarun- 
kowego więzienia i Trop Józef na 6 mie- 
sięcy więzienia, złagodzonego do 3 mie־ 
sięcy, Filip Thau na 6 miesięcy więzienia 
darowaną w całości, Kisilewski na 6 mie- 
sięcy z zawieszeniem na 2 lata, Nyssen 
Rosenheck na 8 miesięcy z zawieszeniem 
na 5 lat. Wszystkim oskarżonym zaliczo- 
no areszt śledczy. Oskarżonych inź. Jana 
Mikułę, Nicetasa Dumańskiego oraz Wol- 
fa Kruma Sąd uniewinnił. Powództwo су- 
wilne Skarbu Państwa pozostawiono bez 
rozpoznania.

Najnowsze 
aparaty radiowe 
3-LAMPOWE Z GWARANCJĄ

już od zł. 160
NA DOGODNE RATY. 

Za gotówkę znaczny opust.
poleca
J B. Feuerstein
Kołomyja, plac Piłsudskiego 3.

Uwaga.
Każdy Obywatel m. Kołomyi 
powinien pójść DO NOWEJ 

Jadłodajni 
(RESTAURACJI)

Ludowa 
Gospoda

Kołomyja, Rynek 5 
obok hal miejskich 

gdzie można otrzymać obiad 
za 60 gr.

Tanie piwo i wszelkie przekąski 
po zniżonych cenach. 

Prosimy przekonać się.
Nie pożałujecie.

Z poważaniem 
DMYTRO KWAŚNIUK

P RACOWNIA 
R Y M A R S К O• S I O D L Я R S К ft

M. CHOMIAK 
egzaminowanego mistrza 

w KOŁOMYI, ul. JAG1ELOŃSKA 8. 
posiada ną składzie wielki wybór siodeł 
angielskich ״Pryczek“ i zwykłych, rów- 
nież uprzęży luksusowej, zwykłej i ro- 
boczej, miechy kowalskie, chomonty 
do ciężarów, komplety dla gospodar- 
stwa rolnego, dla koni, buhajów i krów, 
protezy dla inwalidów, pasy brzuszne, 
pępkowe i przepuklinowe. Piłki nożne, 
siatkówki, koszykówki. Puczenbali, gru- 
sze do boksu, rękawice bokserskie, 
rękawice i kijki do hokieju, ubranie 
bramkarskie, latarnie powozowe, kufry, 
walizki, teczki skórzanne, plecaki, narty 
kompletne, wiązania i smary do nart, 
torby wszelkiego rodzaju, portfele, pu־ 

laresy własnego wyrobu.
Uskutecznia wszelkie naprawki szybko, 

solidnie i po cenach niskich.

J. FEDUSIEWICZ
Kołomyja Kilińskiego 8. 

poleca wszelkie wyroby cukier- 
nicze w wielkim wyborze wszelkie 
zamówienia wykonuje się solidnie. 

PO CENACH NAJNIŻSZYCH

71 л I Mam zaszczyt zawiado- uwaga ' mić P. T. Pbliczność, że 
z dniem 9. marca 1937 otwieram 
Zakład radio techniczny 

oraz naprawę
instrumentów muzycznych 

przy ul. JAGIELLOŃSKIEJ Nr. 32 
w domu Magistrackim.

Przyjmuję do naprawy i przeróbki: 
aparaty radiowe wszelkjch typów 
oraz ładowanie akumulatorów. 

Naprawa wszelkich instrumentów mu- 
zycznych jak : skrzypce, mandoliny, 
gitary i naciągi do smyków i t. p. 
PRACĘ WYKONUJĘ SZYBKO, SOLID- 
NIE i TANIO kreślę się z poważaniem

Michał Mielnik
ul. Jagiellońska 1. 32

Nowoczesny Zakład 
KRAWIECKI

Simonowicz J. Kościuszki 34 

wykonuje wszelkie roboty wcho- 
dzące w zakres kraw. męskiego 

specjalność
WOJSKOWYCH MUNDURÓW, 

szybko, solidnie i tanio.

Najwytworniejszą

MĘSKĄ i DAMSKĄ

poleca

M. Schikler
Kołomyja, Piłsudskiego 3.

ZARZĄD MIEJSKI w KOŁOMYI. '
Nr. T. B. Nadz. 6/37. Kołomyja, dnia 13 тэгсй 1937 r, 'י- ■d

OBWIESZCZENIE.
W drodze oględzin dokonanych w ostatnich dniach przez־ 

organa nadzoru budowlanego tut. Zarządu stwierdzono, że 
znaczną ilość budynków na terenie tut. miasta, a w szcze- 
gólności w śródmieściu znajduj2 się w stanie tak zaniedbanym 
że bądź to zagraża bezpieczeństwu publicznemu bądź to 
oszpeca swym wyglądem ulice i. place publiczne.

W związku z powyższym stanem utrzymania budynków 
na terenie tut. miasta na podstawie postanowień art. 377' 
i 380 Rozp. Prez. Rz. o prawie budowlanym i zabudowaniu 
osiedli z dnia 16. II. 1938 r. ) Dz. U. R. P. Nr. 23. poz. 202)■ 
wzywam właścicieli domów względnie ich zastępców by prze- 
prowadzili fachowe zbadanie wszystkich gzymsów, wypraw mu- 
rów, balkonów, wsporników balkonowych, rynien dachowych 
i rur spustowych na budynkach będących ich własnością 
względnie pozostających pod ich zarządem i w terminie naj< 
później do dnia 15 maja b. r. usunęli stwierdzone wady oraz 
uzupełnili wszelkie braki, nadto by przeprowadzili gruntowną 
odnowę fasad tych budynków a to celem usunięcia ich stanu׳ 
zaniedbania, zagrażającego bezpieczeństwu publicznemu i na- 
dania im odpowiedniego wyglądu pod względem estetycznym.

Wszelkie roboty związane z naprawą i odnową fasad 
budynków mają być wykonane tylko przez uprawnia- 
nych fachowców za uprzedniem zgłoszeniem odnoś- 
nych robót i ich wykonawców w Wydziale techniczno-budow- 
lanym tut. Zarządu miejskiego.

Po upływie wyżej podanego terminu organa nadzoru bu- 
dowlanego tut. Zarządu przeprowadzą kontrolę i właściciele 
względnie ich zastępcy, którzy nie zastosowali się do niniej- 
szego zarządzenia zostaną pociągnięci do odpowiedzialności 
karno-administracyjnej w myśl obowiązujących postanowień ׳
wyżej powołanego rozporządzenia, niezależnie od odpowie- 
dzielności karnej i cywilnej za ewentualne wypadki uszkodzeń 
przechodniów spowodowane zaniedbanym stanem budynków. ־

Prezydent miasta : 
JÓZEF SANOJCA w. r.

Wyłączna sprzedaż dla Pokucia 

PRECEZYJNE OMEGR 
i inne różne zegarki oraz wielki wybób

ZŁOTA i SREBRA 3₽1־־ 
po cenach najniższych — poleca firma 

Herman Feuerstein 
Kołomyja, Plac Piłsudskiego 16 
(obok sklepu konfekcji Leona Markusa)

Radioamatarzy !
Fma Bracia Lantner
otwiera wkrótce
nowy 1 о к a i
przy ALEI WOLNOŚCI 5

gdzie można będzie nabyć wszelki 
sprzęt radiowy 

po bardzo niskich cenach.
Wszelkich informacyj i fachowych 

porad udzielać się będzie bezpłatnie.

Komunikat. Tutejsze Obwód Po- 
wiatowy L. O. P. P. zawiadamia, że 
posiada do przeglądnięcia. ,Warunki 
ubiegania się o przyjęcie i tok przyjęć 
na kurs 1937'40 r. Szkoły podchorążych 
lotnictwa, kształcących się na oficerów 
zawodowych,

Warunki owe znajdują się w biu״ 
rze Obwodu Pow. LOPP. przy ul. Pił- 
sudskiego 55 (parte) i można je prze- 
gląeać codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt w godzinach od 8-13־ej.

o godz. 4 popoł.
Intryga i miłość

Teatr Podolsko-Pokucki wystąpi
we środę, dnia 31 marca w sali Sokoła
Bilety wcześniej do nabycia up. Lazara Kościuszki

o godz. 8 więcz.
Madame Sans Gene

Redakcja i Administracja Magistrat,
Przyjmuje codziennie przedpołudniem od g.. 10-tej da 11-ej 

i popołudniu między 5״tą a 7-mą.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Prenumerata kwartalna 90 gr. miesięczna 30 gr.
Ceny ogłoszeń: cała strona 150 zł., pół strony 75 zł, jedna czwarta strony ׳ ■ 
40 zł., jedna ósma strony 20 ,zł. Drobne ogłoszenia za słowo 6 gr. ;

Ogłoszenia пг pierwszej stronie 50 proc, droższe.
Za termin ogłoszeń i anonsów Redakcja nie odpowiada.


